
SLUB KS. DOMINIKA RADZIWIŁŁA Z BALIC Z  KS. GRECKĄ EUGENIĄ
o d b y ł sią  w  P a r y ż u . N a  ś lu b ie  ty m  z ja w ili  s ią  r e p re z e n ta n c i n ie o m a l w s z y s tk ic h  d o m ó w  p a n u ją c y c h  w  E u r o p ie . N a s z  foto» 

m o n taż p r z e d s ta w ia  P a r ą  M ło d ą  n a  tle  p a ła c u  w  B a lic a c h . —* B liż s z e  s z c z e g ó ły  w e w n ą tr z  n u m eru .

11 C Z E R W C A  1938 R  
Numer zawiera 24 stron druk

CENA 60 GR.
Cena w Czechosłowacji Kc. 3-5! 
P R IN T E D  IN P O L A N I
Opłata poczt uiszczona gotówk



S z e f  rum uńskiego sztaba generalnego gen. I o n e s c o  
zosta ł p rzy ję ty  na audjencji przez P. Prezydenta R. P. 
Zdjęcie nasze przedstaw ia P. Prezydenta R. P. 
w rozm ow ie z  gen. lonescu. Obok stoją Mar­
szałek Ś m ig ly -R yd z , s z e f  sztabu  gł. gen.
S tachiew icz i m in. Spraw  W ojsk. gen.
K asprzycki.

WSZYSTKI E  ZDJĘCIA 
AG. FOT. „ŚWIATOWID".

K olum na Z ygm un ta  na tle Zam ku  
W arszawskiego.

;

U czestnicy M iędzynarodow ej Federacji 
Jeździeckiej, k tó rzy  p rzyb y li do War­
szaw y na doroczną sesję, zostali p rzy ­
jęc i na audjencji przez P. Prezydenta  
R. P. (na zdjęciu). Na czele Federacji 
Jeździeckiej stoi p r e z e s  generał Van 
U fford (Holandja) a sekretarzem  je j  jest 

p. Hector (Francja).

P r o w in c ja ł  
O. O. Jezu itów  

ks. Sopuch i ks. J. 
R ostw orow ski w ręczyli 

Panu Prezydentow i dnia 
t czerwca b. r. relikw ie  
św . A ndrzeja  Boboli. Za- 

naczyć należy, że  k u l t  
św . Andrzeja  Boboli za ­
czyna się obecnie szerzyć  
żyw iołow o w całym  kraju  
i że Polska oczekuje z  n ie­
cierpliwością przyw iezie­
nia szczą tków  ś w i ę t e g o  
M ęczennika z  R zym u  do 

W arszawy.

Dnia 31 maja b. r. J. E. p ierw szy am basador nadzw. 
i pełnom ocny króla R u m u n ji R yszard  Franassooici wrę­
c zy ł sw e listy  uwierzytelniające P. Prezydentow i R. P. 
w sali rycerskiej na Zam ku. Po w ygłoszeniu  oficjalnych  
przem ów ień P. Prezydent R. P. udzielił am basadorowi 
pryw atnego posłuchania w sali m arm urowej. Na zdjęciu  
P. Prezydent R. P. w itający ambasadora Franassooici 
po wręczeniu przez niego listów  uw ierzytelniających.

c



ZNIŻKA CENY 
2 0 %

3 0 “'PA LM O LIYE
p rzy sp ie sza  pow rót „ p r o s p e r i t y

Palmoliye dzieli się z Wami swoimi oszczęd­
nościami. Olbrzymie zakupy olejku oliwkowego 
po niskich cenach — udoskonalenia laboratoryjne- 
nienotowane dotychczas zwiększenie zapotrzebo­
wania, wszystkie te czynniki umożliwiły nam 
wydatne obniżenie ceny i udostępnienie tego 
doskonałego kremu.

Obecnie za grosz lub dwa dziennie każdy męż­
czyzna może zaznać najwyższej przyjemności szyb­
kiego, odświeżającego golenia kremem Palmoliye. 
Wyrabiany on jest na olejku oliwkowym i dlatego 
na 100-u mężcżyzn którzy wypróbowali krem 
Palmoliye—87-u uważa go za najlepszy na świecie.

Witajcie w gronie milionów zadowo­
lonych mężczyzn, dla których wreszcie 
nadszedł kres utrapień przy goleniu

D L A  T Y C H  K T Ó R Z Y  W O L A  
M Y D Ł O  D O  G O L E N I A  :

Słynne mydło do golenia Palmoliye, 
wyrabiane na olejku oliwkowym 
i glicerynie zapewnia długie miesią­
ce luksusowegogolenia. Pamiętajcie 
namydlenie pianą mydła Palmoliye 
zmniejsza czas golenia o połowę

N O W O Ś Ć : N O R M A L ­
N A W IE L K O Ś Ć  T Y LK O 55 g r

G  W A R A N r U i  E W I  
'EŁN E ZADOW OLENIE LUB ZW ROl 

PIENIĘDZY

A ngielska „Royal A ir F o rce“ u rządziła  w calem  państw ie, a ściślej m ów iąc 
w 20-tu h rab stw ach  pokazy lotnicze, aby  wzmóc za in teresow anie  publicz­
ności lotn ictw em , oraz w ykazać dotychczas osiągn ięte  rezu lta ty  w te j dzie­
dzinie. W ielką a tra k c ją  tego pokazu  lotniczego by ł udział w nim  k ap itan a  
L. A. E gglesfie ld , zw anego „pilo tem  m iljo n a  m !l“. Jakko lw iek  pogoda 
w wielu m iejscach niedopisyw ała, a naw et niebo pokryło  się chm uram i, to 
jed n ak  za in teresow anie  ogółu popisam i było olbrzym ie. Pokazy  odbyw ały 
się rów nież na 25-ciu lo tn isk ach  cyw ilnych. O gorąezkow em  d o zb ra jan iu  się 
AYielkiej B ry tan ji w pow ietrzu  św iadczy rów nież tak t, że jedno z n a jw ięk ­
szych pism  londyńsk ich  „D aily  E x p ress“ urządza w d n iu  25 czerw ca b. r. 
na  lo tn isku  w G atw ick w ielkie pop isy  lotnicze. W tych ciekaw ych pokazach

Ale rów nież nowe przeciw lotnicze działa, k tó rem i Londyn zabezpiecza się 
przed nalotem , zo stan ą  użyte w pokazie. Oczywiście, że nie zab rakn ie  rów ­
nież pokazów spadochronow ych. — W szystk ie  te  im prezy św iadczą, ja k  dużą 
wagę p rzy w iązu ją  A nglicy  do b ro n i pow ietrznej. — N a zdjęciu  tłu m y  w iw a­
tu jące na cześć znanej lo tn iczk i Je a n  B a tteu  na lo tn isku  w Essęx.

Wasi Ojcowie
p r a c u j ą  i  z a r a b i a j ą

W asze dzieci
b u d u j ą  s w ą  p r z y s z ł o ś ć .

Ponad 3 miliony obywateli i obywatelek 
posiada 1.049.000.000 złotych wkładów 
przezornie i celowo ulokowanych w PKO.

Ich zaufanie jest najlepsza rękojmia dewizy

PEWNOŚĆ -  ZAUFANIE

KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO
3



j  ZWIĄZEK 
*  KIELECKI

rasśfus
“« s s

DMI KRAKOWA
Od kilku  lą t m ożna zauw ażyć, że K ra ­

ków konsekw entn ie  za jm u je  to m iejsce 
w dzisiejszej Polsce, k tó re  należy mu sie 
zarów no ze w zględu na  jego  tak  św ie tną  
przeszłość, k tó rą  p rzy p o m in a ją  n a jcen n ie j­
sze i n a jd roższe  pam ią tk i, ja k  i dzięki 
woczesnemu sw em u rozw ojow i, 
fa k t złożyło sie k ilk a  czynników

k ilk u  la ty , i w siln ie jszym  jeszcze stop 
n iu  podczas u rządzanych  perjodycznie  m  
przełom ie w iosny  i la ta  osobnych „Dn 
Krakowa**. M ają  ju ż  one sw oją  chw alebna 
trad y c je . Ale n igdy  jeszcze nie osiągnęły 

ak  i dzięki no- tego s topn ia  doskonałości i p rogram ow ej
jowi. N a ten i o rg an izacy jn ej, ja k  w roku bieżącym , dzią-

. uników : i sam  ki zarów no poparc iu  w ładz cen tralnych ,
K raków  w y rw ał sie w reszcie ze sztuczne- k tó re  przyczyn iły  sie do złączenia z tym
go, po w pływ em  pierw szych la t  pow ojen- okresem  loka ln y m  ogólnopolskiego „Festi-
nych pow stałego  ..kom pleksu niższości , w alu  Sztuki**, ja k  i en e rg ji i pom ysłow ości
i decydujące w sto licy  czynn ik i zrozuinia- k ie ru jącego  tem i sp raw am i K om ite tu  Oby-
ly, ile s t r a t  ponosi m e ty lko  w ew nętrzne, w atelsk iego  z red. uacz. M arjanem  Dą-
p a ń s \ \ ^  s k u ^ ie in ° z a n ie d b a rd a *XK rakow a! b ro w k im  n ą  czele
i w reszcie sporadyczne zrazu  odw iedziny rze mozemy dopiero  początk i tego bogate- 
iniflsta n r  zez w vhitnvch  cudzoziem ców roz- p ro g ram u  ilu strow ać , ju z  jed n ak  z tych

„Gdy Jan Sobieski lu ić Fana M oliera oyl({dal“ — w idow isko  
historyczne, w ystaw ione na dziedzińcu  K olegjum  N ow o­
dw orskiego w  w ykonan iu  zespołu  Polskiego Teatru A kade­

m ickiego.

m iasta  przez w ybitnych  cudzoziem ców roz 
n iosły  jego  sław ę szeroko po całym  św ie­
cie. S ku tek  w spó łdzia łan ia  tych  w szystk ich  
czynników  da siq zaobserw ow ać i w co­
li  zi en nem  życiu K rakow a, dz isia j bez po­
rów nan ia  ruchliw szem , niż jeszcze przed

fragm entów  w nosić m ożna bez obaw y za­
wodu, że złączone z F estiw alem  Sztuk i ,.Dni 
Krakowa**, k tó re  p o trw a ją  do 23 bm„ po­
zy sk a ją  s ta re j sto licy  Jag ie llo n ó w  nowych 
m iłośn ików  w śród swoich i obcych.

Delegacje orgunizacgj śp iew aczych  z całej P olski przed  
w ielk im  koncertem  w dziedzińcu  ko lum nadow ym  za m ku  
królew skiego na W awelu składają  ho id  cieniom  W ielkiego  
M arszalka u Jego sarkofagu w  krypc ie  pod .W ieżą Srebrnych

D zw o n ó w .

K oncert połączonych orkiestr, k tó rym  w dniu l  h. m . na pi. 
Szczepańsk im  zainagurow ano tegoroczny „Festioal S z tu k i" 

w ram ach „Dni K rakow a

W  skup ien iu  niezliczone rzesze publiczności 
z całej Polski i zagranicy słuchają w ielkiego  
koncertu  2500 śp iew aków  w  dziedzińcu arka­

dow ym  Z am ku  Królew skiego na W awelu.
W szyctkla  zdjęcia  A g. Fot. „ tw ia to w td " .

W ystaw a prac m łodych  arlystów -m alarzy w  cieniu starych m urów  
fo rtecznyeh  przy  Bram ie F forjańskiej.

Z w esołych nastrojów  „Jarm arku krakow skiego '1, grom adzącego na 
Błoniach kra ko w skich  najszersze sfery  społeczeństw a.

A



Doraźny 
opatrunek elastyczny

Poznam

Orszak ambasadora hr. 
Raczyńskiego p rzy w y­
jeździć z , pałacu. Na 
czele karoca królew ska, 
w które j jechał am ba­

sador.
„P A T “ .

L r n ia  31 m a ja  b. r. odbyło się w B ukaresz­
cie u roczyste  złożenie listów  u w ierzy te ln ia ­
jących królow i K aro low i I I  przez p ierw sze­
go am b asad o ra  R. P . R ogera h r. R aczyń­
skiego.

O godz. 11-tej p rzyby ł przed am basadę pol­
ską  szw adron  honorow y 4-go pu łku  kaw a- 
le r ji  im. k ró low ej M arji, a n astępn ie  powóz 
kró lew ski, w k tó ry m  p rzy jech a ł gen. Con- 
descu, p ierw szy  a d ju ta n t k ró la . W  powozie 
tym  za ją ł m iejsce am basador R oger hr. Ra. 
czyński, pozostali członkow ie am basady  
w siedli do dwóch k a re t i orszak, poprzedza­
ny  esk o rtą  honorow ą ru szy ł w s tro n ę  pałacu  
królew skiego. Gdy am b asad o r w jechał na 
te ren y  pałacu , o rk ie s tra  p o w ita ła  go po l­
skim  hym nem  narodow ym .

W  cerem onji w ręczenia lis tów  u w ierzy te l­
n ia jący ch  w ziął udzia ł obok k ró la , następca  
tro n u  W ielk i W ojew oda M ichał, a ponadto  
P a tr ja rc h a  M iron i m in. S p raw  Z agran icz­
nych Comnen.

P o p o łudn iu  am b asad o r R aczyńsk i złożył 
w izytę w pałacu  C otreceni, w siedzibie k ró ­
low ej M atk i M arji i w pałacu  ks. E lżbiety , 
s io s try  k ró la  K a ro la . D opełnieniem  uroczy­
stości był hołd  złożony przez am basadora  
R aczyńskiego  cieniom  N ieznanego Żołnierza.

Am basador R. P. w  Bu­
kareszcie Roger hr. Ra­
czyńsk i (drugi od pra- 
w ej) opuszcza pałac 
kró lew ski po złożeniu  
listów  uw ierzyteln ia ją­

cych.
„P A T ".

od % 5 -ciu ła r^
NIEZAWODNY WZNOWICIE!. 
KOLORU SIWYCH WŁOSÓW 

OPSIWIACZ

Pa r p u m e r i e  o O R I E N T
/  R.OSTROWSKI /  

t P . AKCt WARSZAWA

^  . ŁC-OO"* ""
, o r f ° Cl y, S . Vcs»«łte<

^ P" 'C lV S c h e - U ^ o ^ o #

W y X - ^ e,ea9°wanYch p o ro *  <"OJ
. w odo do twarzypielęgnow anie urody wo

Ceny flakonów : zł. 2. 3 50, 6 i 12

Li- \ >  n a  t o
 j e d y n a  r a d a :
Stosować plaster LEBEWOHL, nia- 
zawodny na ODCISKI.— Przy kup­
ni* żądać oryginalnago pudałka 
LEBEWOHL. Na każdym plasterku 

jest łaź napis

irunlowniel

Scherk!

SCHERK
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T H O R A D I A
m ó d fa m  m lo d łś d  cekuji

POLSKA ZDOBYWA 
„PUHAR NARODÓW”.

D nia 4 bm. ek ipa po lska  
zdobyła „ P u h a r  N arodów ", 
bijąc bezapelacy jn ie  ekipy: 
niem iecką, tu recką , f ra n ­
cuską, b e lg ijsk ą  i ru m u ń ­
ską. — Zw ycięstw o polskich 
barw  zostało  z en tuzjazm em  
pow itane przez licznie ze­
b ra n ą  publiczność, gdyż 
św iadczy ono, iż po chw ilo­
wych niepow odzeniach — 
jeźdźcy polscy zaczynają  
znowu naw iązyw ać do n a j­
św ietn iejszych  trad y cy j z 
przed k ilk u n a s tu  la ty , kiedy 
to P o lsk a  by ła  n a jg ro ź n ie j­
szym  konkuren tem  n a 4 m ię­
dzynarodow ych zaw odach.

Wręczenie ,,1‘uhuru Narodów" zwycięskiej ekipie Polski. IV po­
środku przedstawiciel P. Prezydenta P. P. min. Kasprzycki, na 
prawo Janusz ks. Radziwiłł, prezes Tow. Międzyn. Zawodów 

Konnych w Polsce.

P rzed  Sądem  A pelacy jnym  w W arszaw ie toczy­
ła  się rozpraw a przeciw ko docentow i S tan is ław o ­
wi C yw ińskiem u, skazanem u w I. in s ta n c ji na 
trzy la ta  w ięzienia za użycie obelżyw ego słow a 
w sto su n k u  do M arszalka J . P iłsudsk iego . Sąd 
zm niejszył oskarżonem u k arę  do jednego  roku 
i sześciu m iesięcy. Na zdjęciu docent Cyw iński 
opuszczający gm ach sądow y po rozpraw ie.

Ak. Fot. „Ś w ia to w id 4 .

H o n k u ts  P ię k n o ś c i S a m o c h o d ó w  w  h J a ts z a w ie .

DOCENT CYWIŃSKI
PRZED  SĄ D E M  APELACYJNYM .

Doskonałe wrażenie na publiczności zebranej podczas Konkursu Piękności samochodów w War­
szawie robiła gam a montowanych w  kraju doskonałych Chevroletów od Master Sedana za zl. 7640"—

do luksusowej Imperial Limousine.

Por. Rylke na 
sie“ w „Puharze

n H H H H lH H H S S

Ekipa polska, która zdo­
byta „Puhar Narodów1'. 
Stoją od lewej: rtm. 
Komorowski na „Zbie­
gu / / “, por. Rylke na 
„Bimbusie“, por. Po- 
horecki na „Abb-EI- 
Krimie“ i por. Skuliez 

na „Dunkanie“.
Zdjęcia Ag. Fot. „Światowid*



WARSZAWA
A M ERY K A

P fc N .

k*MEKSYK

DAKAR

PODE JANEIRO
SANTIAGO) IUENOS AIRES

PROF. SCHMIDT
SKAZAŃCEM.

D l a  a m a t o r a

Sam olot „Super Electra Lockheed 14“ nad Okęciem  
w W arszawie po ukończeniu  brawurowego lotu z Los 

Angeles do W arszawy.

Trasa lotu m jr. M akowskiego. O bejm ow ała ona 
23.725 km . Prow adziła z Los Angeles przez M exiko, 
Linie, Santiago, Iiuenos Aires, Natal, Dakar, R zym  

do W arszawy.

Mjr. M akow ski opuszcza kabinę sam olotu po w ylą ­
dowaniu na Okęciu.

W

Owacje na cześć m jr. Makowskiego P° jego
lotniska w Okęciu.

ub. niedzielę w ylądow ał w W arszaw ie m jr. 
M akow ski po ukończeniu w ielkiego tr a n s a tla n ­
tyckiego ra jd u  z Los A ngeles do W arszaw y, po 
przebyciu  23.125 kin na  ap a rac ie  Po lsk ich  L in ij 
Lotniczych „S uper E lectra-L ockheed  14“. D zielne­
go lo tn ik a  oczekiw ały na  Okęciu tłu m y  publicz­
ności, wśród k tó ry ch  znajdow ali się wicem in. ko­
m unikacji Bobkow ski i am basador am eryk . Bid-

dle. M jr. M akow skiego 
obsypano kw iatam i.

„Lockheed 14“ p rzy ­
wiózł ze sobą pierw szy 
w h is to r ji  po lsk iej k o ­
m u n ik ac ji pow ietrznej 
w orek poczty z A m ery­
ki P o łudn iow ej do P o l­
ski. N a pokładzie a p a ­
ra tu , oprócz kom endan­
ta  m jr. M akow skiego, 
zna jdow ali się: p ilo t Zbi­
gniew  W ysiek iersk i, i ra- 
djoop.: Jó zef P isk o rz
i Je rz y  K rasow sk i.

R adjo tel. A. Rzeczew- 
ski, k tó ry  w drodze za­
chorow ał na ślepą kiszkę, 
m usiał poddać się opera­
cji w C ristoba l w P a n a ­
m ie i tam pozostał.

L ot przez A tlan ty k  
trw a ł 11 godzin i 15 min.

P ro s to  z O kęcia m jr. 
M akow ski w tow arzy ­
stw ie załogi „Locklieeda“ 
udał się do S pały  sam o­
lotem  tu ry s ty czn y m  „R. 
W. D. 13“, aby  złożyć 
m eldunek P . P rezy d en ­
towi R. P . '

wylądowaniu na
Alf. F o l. ,,swi-M lowiil4'

]'rvf. Otto Schm idt.
Wide-World Photos, Londyn.

S ław ny  sow iecki b a ­
dacz p o la rn y  . prof. 
Schm idt, k ierow nik  G łó­
w nego U rzędu P ó łnocnej 
D rogi M orskiej, został 
skazany  na k a rę  śm ie r­
ci za akcję  k o n trre w o lu ­
cy jną , lecz u łaskaw iony  
przez S ta lin a  na  skutek  
in te rw encji L itw inow a. 
W iadom ość o w trącen iu  
do w ięzienia znakom ite­
go uczonego w yw ołała  w 
całym  św iecie k u ltu ra l­
nym  najw yższy  n iesm ak  
i uczucie odrazy  dla 
m olocha sow ieckiego, po­
żera jącego  swe dzieci.

T .n  układ kart najlepiej wskaże każdemu drogę do b ogactw a.

Kol. Lot. J. W OLANOW
W a m a w a . M art salko wek a  154 — Konto P. K. O. 18.814.

< € 3 jy  w ło s y ‘ U k ió a e

ia y jr tu y M ą  łfm z a z ą

Z arów no ten  ob jaw  jak  i pow staw anie  łupieżu, 
to  wynik podrażn ien ia  gruczo łów  łojow ych przez 
m ycie w łosów ostrym i, n ieodpow iednim i środkam i 
działającym i alkalicznie.

R eg u larne  mycie w łosów  niealkalicznym  szam ­
p onem  "Bez M ydła" C zarna  głów ka, nie podrażn ia  
gruczołów  ło jow ych i stopn iow o  pow strzym uje n a d ­
m ierne w ydzielanie się tłuszczu. G ruczo ły  w racają  
d o  no rm alnego  dz ia łania, łupież i sw ędzenie znika.
"Bez M ydła” jest do  nabycia w 2-ch o d m ia n a c h : 
d o  ciem nych i jasnych w łosów  !

Do mycia włosów żądaj ’’s zawsze u swego fryzjera  
szamponu " O nalkali" nie zawierającego m ydła.

•ro r i
A O

Szampon Czarna główka

MJR. MAKOWSKIEGO.

i dla fachowca zawsze 
niezbędne sq płyty,  
błony i papiery ERO. 
Posługując się wysoko- 
jakościowemi wyroba­
mi ERO, osiąga się 
wiem wyniki doskonałe, 
ERO nigdy nie zawodzi,

C h e m ik a l ia
E R O

niezastąpione



S T R Z A 1 Posterunek żołnierzy  
angielskich w koncesji 

a n g i e l s k i e j  
w Szanghaju .
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Francuskie sam ocho­
dy  pancerne w kon­

cesji francuskiej 
u> Szanghaju .
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Opatrywanie dziecka, zranionego odłam kiem  pocisku. Zdjęcia R. Fajansa (Szanghaj)

S zan g h aju  znowu słychać s trza ły . N ieszczęsne m iasto , k tó ­
rego w iększa część je s t ju ż  w łaściw ie ty lko  w spom nieniem , nio 
długo  zdołało się cieszyć w zględnym  spokojem . Ju ż  od jak ich ś  
dwóch tygodni sy ta u e ja  zaczęła zaostrzać  się rap tow nie , władzo 
jap o ń sk ie  przedsięw zięły  niezw ykle daleko idące środk i o s tro ż ­
ności i p raw ie  całkow icie sp a ra liżo w ały  życie m iljonow ego m ia­
sta . Zaczęło się od g łuchych  wieści, pow tarzanych  z u s t do ust 
i głoszących, że p a rty zan c i ch ińscy  zb liża ją  się do S zan g h aju . 
Dziś m ów iono o u ta rczk ach  w okolicy  lo tn isk a , ju tro  — o ran n y ch  
i zab itych  gdzieś, pod P u tu n g iem . N ieliczni m ieszkańcy n iegdyś 
p ięknej i e leganck iej dzieln icy  podm iejsk ie j H undżao  obudzeni 
zosta li ze snu raz  jeden  i d rug i, przez odgłosy pob lisk iej s trz e la n i­
ny. C hińczycy, p rzy b y w ający  z bardziej oddalonych przedm ieść, 
in fo rm ow ali o coraz to now ych a tak ach  p a r ty z a n tk i ch ińsk ie j na 
p o ste ru n k i i tra n sp o rty  japońsk ie .

Japończycy  zareagow ali drakońskiem u zarządzeniam i. P o czą t­
kowo wzm ożono ty lko  k o n tro lę  na m ostach i zarządzono rew izję  
osobistą  w szystk ich  Chińczyków , zdążających  z jednej części m ia­
s ta  do d ru g ie j. O bstaw iono  po ste ru n k am i w szystk ie w ażniejsze 
p u n k ty  i gm achy  publiczne. W zm ocniono kon tro lę  nad ruchem  
przy jezdnych . Gdy jed n ak  walki podm iejskie p rzy b ie rać  zaczęły 
coraz gw ałtow n ie jszy  c h a ra k te r  i gdy ponad to  m nożyć się za­
częły na u licach  S zan g h a ju  zam achy bom bow e na  żołnierzy j a ­
pońskich , zarządzenia  staw a ły  się coraz ostrzejsze i m iasto  po­
w róciło częściowo do przepisów  z trag iczn y ch  dn i ub. jesien i. Z w ła­
szcza po osta tn im  zam achu na N anking-R oad, w sam ym  sercu  
C ity  szan g h a jsk ie j, gdy  te ro ry s ta  ch ińsk i .rzucił bom bę na p rze­
jeżdża jący  sam ochód, pełny  żołnierzy japońsk ich , nerw ow ość J a ­
pończyków  zaczęła m anifestow ać się nader p rzyk rem i d la  życią

całego m ias ta  posunięciam i. Z am kuięto  d la  ch ińsk ich  m ieszkań­
ców' cale dzielnice m iasta , p rzerw ano  w szelką kom unikację  z re jo ­
nam i północnerni, p rzestano  w ydaw ać p rzepustk i do N an tao , za ­
kazano wyjazdów' z S zan g h a ju  we w szystkich k ie ru n k ach  ląd o ­
wych, choćby uaw et w najb liższe okolice.

S zangha j robi znow u w rażenie m iasta , nad k tórem  rozciągn ięto  
s tan  oblężenia. W  koncesjach  m iędzynarodow ych (zam ieszkałych 
wT czasie n o rm alnym  przez 1 m iljon , a obecnie — przez blisko 2 mi- 
’ ony ludności) życie p łyn ie  p raw ie  że zw ykłym  trybem  i nie znać 
tu zanadto  w ojny. W praw dzie  i tu  także, je ś li zajrzeć poza b ły ­
szczące ku lisy , dostrzeżem y zastó j, ru in ę  i ca łkow ity  p a ra liż  ży­
cia ekonom icznego, ale p rzy n a jm n ie j na  zew nątrz, ta część S zan g ­
h a ju  zachow ała jeszcze dość w iele ze sw ej daw nej św ietności. W y­
sta rczy  jednak  w yjść dosłow nie o k ilk ad z ies ią t m etrów  poza te ry ­
to riu m  koncesyjne, w ystarczy  przebyć k tó ryko lw iek  z m ostów  
ubwarowmnyeh w orkam i ziem i i d ru tem  kolczastym , -strzeżonych 
przez uzbrojone posterunk i japońsk ie , aby  znaleźć się w pełnej 
atm osferze w ojennej. Całe dzielnice są dosłow nie zrów nane z zie­
mią, w n iek tó rych  częściach m iasta  nie ocalał ani jeden  dom. Tam , 
gdzie jeszcze przed 10 m iesiącam i m ieszkało 2 m iljo n y  ludzi, obe­
cnie niem a nikogo. W śród  ru in  dostrzec m ożna co najw yżej zb łą ­
k a n a  dziecko lub  w ychudłego psa. W szędzie jap o ń sk ie  p o ste ru n k i 
i pa tro le . W szystk ie  drogi i ulice — zam knięto  i kontro low ane. 
W ojna, w o jn a  w pełni.

A w ieczoram i nadal słychać s trz a ły  w b ardzie j oddalonych u li­
cach. A w dzień bom by p ęk a ją  w najludn ie jszych  częściach kon- 
cesy j m iędzynarodow ych. N ad S zanghajem  w ciąż w isi g roza  w ojny.

Roman Fajans (S zanghaj).

W ydawanie żyw ności 
u c h o d ź c o m  c h iń ­
skim  przez wojsko  
japońskie  w  Szang­

haju.

R y s o w n i k  japoński 
wśród ruin Czapei.

Posterunek żołnierzy  
japońskich w  S za n g ­

haju.

Pitnie s tr zeżo n y  m ost  
Garden-Bridge.

D ziecko,które umarło  
z głodu w  dzielnicy  
Nantao w Sza n g h a ju .

Ż o łn ie r z  j a p o ń s k i  
wśród gruzów  zbu ­
rzonego domu, tr zy ­
mający w  ręku głowę  
ze świętego posągu

m m
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A P ARAT  M I ­
N I A T U R O W Y  
O niedoścignio­
nej p r e c y z j i .  
N a j w y ż s z a  
s p r a w n o ś ć .  
Id ea ln a  s z y b ­
k o ś ć  p r a c y .
B * s p ła tn «  k a t a ­
lo g i  a a  i ą d a n i i

1 F O T O G R A F I A

A m basador R. P . p rzy  K w iry u a le  gen. W ieniaw a-D ługoszow ski w yjechał dn ia  1 czerwca b. r. do 
R zym u z m ałżonką i córką. N a D w orcu G łów nym  żegnały  am b asad o ra  poza osobam i urządow em i — 
tłu m y  tow arzyszów  b ron i i znajom ych ze w szystk ich  sfe r społeczeństw a. — N a zdjąciu m in istrow a 
Beckow a w rozm ow ie z am basadorem  W ieniaw ą-D Iugoszow skim  na chw ilą przed odejściem  pociągu.

Ag. Fot. „Światowid**.

PAŃSTWOWA SZKOŁA MORSKA
W  G D Y N I

k tó re j zadan iem  je s t p rzygo tow yw an ie  w ykw alifikow anych  
zawodowo oficerów  m a ry n a rk i hand low ej specja ln o śc i p o k ła ­
dowej i m aszynow ej o raz sp ecja listów  wr zak res ie  tra n sp o r tu  
m orskiego i pracow ników ' a d m in is tra c ji  m orsk ie j —  podaje  
do w iadom ości, że

podania o przyjęcie
do Szkoły na  W ydziały : n aw ig acy jn y , m echaniczny  oraz
tra n sp o r tu  i a d m in is tra c ji m orsk iej — należy  sk ła d ać  n a j ­
później do dn. 4 lipca  1938 r. w łącznie pod ad resem : D y rek ­
c ja  P aństw ow ej Szkoły M orskiej wr G dyni, ul. M orska 83.

Od w stępu jących  do Szkoły w ym aga sie:
a) w ieku 16—18 la t, licząc do dn. 1 s ie rp n ia  1938 r .;
b) ukończenia szkoły ty p u  g im n az ja ln eg o  — państw ow ej 

lub p ry w a tn e j z p raw am i;
c) poddania  sie b ad an iu  przez K om isje  L ek a rsk ą  p rzy  

Szkole d la  oceny s ta n u  zd row ia;
d) złożenia egzam inu  w stępnego.
K andydac i na  W ydział n aw ig a c y jn y  i  m echan iczny  sk ła ­

d a ją  egzam in z jeżyka polskiego, a ry tm e ty k i, a lg eb ry , geo ­
m etrii, f izyk i i chem ii z zak resu  p ro g ram u  g im n az ju m  ogól­
nokształcącego; nad to  k an d y d ac i, k tó rzy  nie m a ją  n a  o s ta t­
nim  św iadectw ie s to p n ia  z jeży k a  n iem ieck iego , zd a ją  z n iego 
egzam in u zupełn ia jący .

K andydac i n a  W ydział tr a n sp o r tu  i a d m in is tra c ji  m o r­
sk ie j sk ła d a ją  egzam in  z jeży k a  po lsk iego , n iem ieckiego, 
a ry tm e ty k i, a lg eb ry , h is to r ii ,  g e o g ra fii i chem ii z zakresu  
ogólno-kształcącego.

0  ile chodzi o egzam in z jeży k a  n iem ieck iego , to k a n d y ­
daci do P aństw ow ej Szkoły M orsk ie j w w y ją tkow ych  w y­
padkach  bedą m ogli u b ieg ać  sie o zw olnienie  od sk ła d an ia  
lego przedm iotu .

N auka w Szkole je s t  bezp ła tn a . Za u trz y m a n ie  uczniówr 
w In te rn a c ie  szkolnym  oraz  św iadczen ia , d o sta rczane  przez 
In te rn a t  — u s ta lo n a  zo sta ła  n a  rok 1938/39 o p ła ta  w w yso­
kości zł. 1.000, p ła tn y ch  w 10-ciu ra ta c h .

B liższych in fo rm acy j co do sam ej Szkoły, w arunków  p rzy ­
jęcia , sk ła d an ia  podań itp . u d z ie la  p isem nie D y rek c ja  Szkoły 
po n ad esłan iu  znaczka pocztow ego za  5 g r.

K orespondencje  należy  adresow ać: Pnństw ow ra Szkoła
M orska wr G dyni, ul. M orska 83. 523

G en. r e p r .  n a  P o l s k ę :  „ G a la n te r ia  
W ie d e ń sk a "  W a rsz a w a  P o zn ań sk a  38.

W  poczekalni lekarza, adwokata  
i re jen ta  nie powinno nigdy brak­
nąć najnowszego numeru „ŚW1ATO 
W I D A “ . ERNST LEITZ -  WETZLAR

JEN. REPR. WARSZAWA. CHMIELNA 47«
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N IE W SŻYSTKOĆ ZŁOTO
CO SIĘ BŁYSZCZEĆ ZWYKŁO.

Że się nos świecił pannie 
pudrem go sprószyła 

w iedząc, że n ie  ze złota, 
by nosem św ieciła

cpmnDiEoa 
i n i B i

561 541

m u A & ą

na cale zufm 1 jN t
O d  nas to tylko  z a le ży , a b y  p rze z  o d p o w ie d n ie  

p ie lę gn o w an ie  z a c h o w a ć  ten n ie o cen io n y  skarb , którym  
o b d a r z y ła  nas p rzyro d a .

A N T Y S E P T Y C Z N A  P A S T A  D O  Z Ę B Ó W  V A D E M E C U M ,  
d zię k i swym w łasnościom  b akte rio b ó jczym , utrzym uje zę b y  
w zdrow iu  i czystości, zw a lc z a  p ró ch n icę  i kam ień n a­
zęb n y. Jej sp ecja ln e  sk ład n ik i w y b ie la ją ce  usuw ają szpetny, 
żó łtaw y nalot i n a d a ją  zębom  lśn iącą  biel.

ELIK SIR  V A D E M E C U M , n ie zastąp io n y  środek an tysep -  
tyczny, chroni jam ę ustną i g a rd ło  przed  a ta k a m i m ikro­
bów , czyn i o d d ech  św ieżym  i przyjem nym .

PASTA DO ZĘ B Ó W  I ELIK SIR

YADEMECUM
^  ZWALCZAJĄ KAMIEŃ NAZĘBNY I P R Ć C H N IC b ^

1 0



MARSZAŁEK ŚM IGŁY-RYDZ ŚLUB KS. DOMINIKA RADZIWIŁŁA
NA STRZELNICY LWOWSKIEJ. Z KSIĘŻNICZKA GRECKA EUGENIA

N ajw yższem  odznaczeniem  p a rty j-  
nem  H itlerow ców  je s t o rder krw i 
(B lutorden), ustanow iony  przez k a n ­
clerza H itle ra  w listopadzie  1933 r. 
w 10-lecie zbrojnego w ystąp ien ia  
d n ia  9 lis to p ad a  1923 roku  w Mona- 
chjum . J e s t  to m edal sreb rny , noszo­
ny na  w stędze czerw onej z rąbkiem  
biało-czerw onym . O trzym yw ać go 
m ogą ty lko  ci H itlerow cy, k tó rzy  
w nielegalnej walce o rea lizację  p ro ­
g ram u  narodow o - socjalistycznego 
zostali skazani na  śm ierć, a n a s tęp ­
nie u łaskaw ien i, siedzieli za swoje 
p rzekonan ia  conaj m niej rok w wię­
zieniu, lub w w alkach  odnieśli cięż­
kie ran y . O rder ten nad a je  osobiście 
kanclerz H itle r  na w niosek m in is tra  
skarbu , poniew aż do odznaczenia te ­
go przyw iązana je s t pensja . Po 
śm ierci w łaściciela, o rder pozostaje 
w jego rodzinie. Dewizą o rderu  je s t 
hasło : „A jed n ak  zwyciężyliście". D o­
tychczas o rder ten  posiada około 
'.500 m ężczyzn i ty lko  jed n a  kobieta, 
a m ianow icie s io s tra  P ia . Obecnie 
kanclerz  H itle r  w ydał rozporządze­
nie, na  mocy k tórego  order k rw i bę­
dą m ogli o trzym yw ać także A u s tr ja ­
cy, k tó rzy  . ierpieli za p rzekonania  
Uaiodowo-Rocjalistyczne.

W czasie o sta tn iego  poby tu  we 
Lwowie M arszałek Śm igły-R ydz od­
w iedził w tow arzystw ie wojewody 
d ra  B iły k a  „S trzeln icę", gdzie pow i­
ta ł go prezes J a n  S u d h o ff ehlebem 
i solą, ja k  to  w idać n a  zdjęciu. Obok 
prezesa s to ją  gospodarz Czesław 
M uller i m istrz  eerem onji Józef 
W alter, oraz k ró l kurkow y S ta n i­
sław  K is try u  i członkowie W 
1 u S ta n is ła w  B arw ik , J a n  
•zyński i E d w ard  Z im ny.

Fot. Skórski — Lwów.

U c c K z y s t a p t o m a c i a  

S t .  h c .  t B a d m i e ę a .

MECZ POLSKA-BRAZYUA
W P ary żu  w kościele Inw alidów  

odbył się ślub ks. D om inika R adzi­
w iłła  — sy n a  H iero n im a z B alic — 
z księżniczką g recką  E u g en ją , córką 
ks. Jerzego  greckiego i księżnej Bo­
nap arte . M atka P a n a  M łodego R ena­
ta  by ła  có rką  arcyks. K a ro la  S te fa ­
na z Żywca. Ja k o  d ruhny  i drużbo­
wie b ra li udzia ł w cerem onjale ślub­
nym : syn  ks. Rene de B ourbon-P ar- 
m a i syn ks. V igo duńskiego, oraz 
có rk a  ks. Rene de B ourbon-P ar- 
m a i ks. Izabe lla  de B ourbon-P arm a. 
W  orszaku  ślubnym  szli p rzed­
staw iciele  n iem al w szystk ich  domów 
p an u jący ch  w E urop ie . N a zdjęciu 
g ru p a  gości weselnych. S to ją  od le- 
iwej: ks. H ieronim ow a R adziw iłłow a, 
ks. J e rz y  grecki, arcyks. K aro low a 
O lbrachtow a, ks. W aldem ar duński, 
ks. Je rzo w a grecka i ks. H ieron im  
R adziw iłł. Zdjęcie Lucien Roui — P aris .

N I E N I E C K I  
O R D E R  K R W I

W au li U n iw ersy te tu  J . K. we 
Lwowie odbyła się uroczysta  p rom o­
c ja  S tan is ław a  hr. Badeniego, w y b it­
nego p raw n ik a  i h is to ry k a  n a  dok­
to ra  filozofji h. c. H r. B adeni zasłu ­
żył się bardzo około rozw oju k u ltu ry  
i nauki polskiej, udziela jąc  pom ocy 
wielu in sty tu c jo m  ośjwiatowym, 
a osta tn io  zap isu jąc  pałac  przy  ul. 
3-go_ M aja n a  rzecz U niw ersy tetu  
J . K. L. O berhard  — Lwów.

P o lsk a  w yelim inow ała, jak  Jwiadomo, Ju gosław ję  we w stępnych  rozgryw  
kach o m istrzostw o św iata, w p iłk a rs tw ie  — uleg ła  jednak  B razy lji w meczu, 
k tó ry  odbył się w ub. niedzielę w S tra ssb u rg u . S potkanie  to zakończyło się po 
n iesłychan ie  em ocjonującym  przebiegu  W ynikiem 6:5. N a zdjęciu  m urzyn  Leo­
n idas (a tak u jący  bram kę polską). Z m urzynem  walczą S zczepaniak  i bram  
k arz  M adejski. P ho to  B asso t — S tra sb o ru g .

P O Ś W I Ę C E N I E  
P R E Z B I T E R I U M  
KATEDRY ŚLĄSKIEJ

W d ru g i dzień Zielonych Św iąt ks. 
biskup A dam ski dokonał pośw ięce­
n ia (na zdjęciu) p rezb ite rju m  K a te ­
d ry  śląsk iej. Po Mszy p o n ty fik a ln e j 
okolicznościowe kazan ie  w ygłosił ks. 
b iskup  Galwlina, poczem odśpiew ano 
Te Deurn. B udow a K a te d ry  śląsk iej 
została rozpoczęta w 1927 r. Będzie 
to najw iększa św ią ty n ia  diecezji
Ś ląsk iej. Foto Cz. Patka — K atow irr.



ŚWIĘTO 36 P. P. LEGJI AKADEMICKIEJ. ♦ z w y c i ę z c a  z  e p s o m

W W arszaw ie odbyły  sie u roczystości z o k az ji św ię ta  p u łk u  p iecho ty  L eg ji A kadem ickiej, 
k tó rych  p ro g ram  obejm ow ał akadem je  w D om u Żonierza u a  P lacu  W eteranów , złożenie 
w iązanki kw iatów  na  m ogiłach  żo łn ierzy  p u łk u  w Ossowie, zebran ie  K oła  B. O ficerów  
P u łku , capstrzyk , u roezysty  apel poległych, udekorow anie  osób w ojskow ych i cyw ilnych od­
znakam i pułkow em i i defiladą. Na zdjęciu gen. T ro janow sk i, d ek o ru jący  wdowy po oficerach 
pułku. _ Ag. Fot „Światowid**.

D erby w Epsom  o dby ły  sie w obecności pół m iljona  
widzów, w śród  k tó rych  znajdow ał się k ró l z m ałżonką 
i k ró low a w dow a M arja . Zw yciężył n iespodziew anie kor 
francusk i B ois Roussel pod dżokejem  E llio tem . T o ta liza ­
to r  p łac ił 20:1. F a w o ry t za ją ł d ru g ie  m iejsce. N a zdjęciu 
zw ycięski koń, w raca jący  po biegu do s ta jn i w asyście 
p o lic jan ta  konnego. Keystone — Berlin,

LATAJĄCA FORTECA.

W zw iązku z p rzy jazdem  an g ie lsk ie j p a ry  k ró lew sk ie j do P a ry ż a  za rzą ­
dzono w sto licy  F ra n c ji re je s tra c je  cudzoziem ców i sp raw dzan ie  dokum en­
tów, po siad an y ch  przez nich. W  w yn iku  te j akcji okazało  sie, że 14.000 osób 
m ieszka w P a ry ż u  bez żadnych  dokum entów , dostaw szy sie do F ra n c ji 
d ro g ą  n ie lega lną . N a zdjęciu cudzoziem cy, oczekujący przed p rezyd jum  po­
lic ji W ParyŻU n a  SWOją kolejką. Keystone — Berlin.

Zabawne pieski pokojowe.

W  w ielkich  m anew rach  am ery k ań sk ie j flo ty  pow ietrznej, k tó re  odbyły  
sią n a  pobrzeżu A tlan ty k u , w zięły udział m. in. bombowce, zwane la ta ją -  
cem i fo rtecam i A m eryki. Jed n eg o  z tych  olbrzym ów  widzim y ua  zdjąciu. 
A p a ra t je s t pom alow any  w ten  sposób, aby  g in ą ł na  nieboskłonie, a przez 
to  nie stan o w ił ła tw ego  celu d la  b a te ry j przeciw lotniczych.

Keystone — Berlin-

siS!
PASF. d 'oai6N T " ( R.OSTROWSKI) iP. AKC.

W  P O D R O Ż Y
c e r a  po częstym myciu 
wymaga przypudrowa- 
nia. Najlepiej odpowia­
da zadaniu nieszkodliwy, 
delikatny, przygotowany 
na sproszkowanych ce­
bulkach liili białej, o 14-u 
o d c i e n i a c h ‘do każdej 

karnacji

sr P U D E R
PijABPIRID

DLA OPĄIONEJ CERY BLONDYNEK POLECAMY KOLOR „P A ST E L *



KONIAKU
I T O C K

I / w  Przedmiot konkursu: Do jakiego celu służy i kiedy
f i *&***/ używa się Stock Koniak Medicinal? Na przyjęciu

r ^ j t j gości, w restauracji,- w wesołym towarzystwie, do 
? spprzgdzenia znakomitych cocktailów; w sporcie,

na polowaniu, na wycieczkach, w górach,w podróży, 
/"  na letnisku; również podczas choroby i przy rekon- 

walescencji. Stock Koniak Medicinal jest także znako- 
1 miłym przedmiotem dla podarunków. Używa się go także 
j w  kuchni do sporządzenia pierwszorzędnych legumin, pije się

go z mlekiem lub herbatą i t. d. Przy tym konkursie wymaga się
zdjęcia fotograficznego, które przedstawia obrazowo w zwy- 

czajnej i odpowiadającej celowi formie jedną z wyżej napro­
wadzonych możliwości zużytkowania Stock Koniak Medicinal. i  

Pożądane są tylko amatorskie zdjęcia fotograficzne, o ile moż- - 
ności nie retuszowane. /

Fotografie artystyczne i fotomontaże nie będą dopuszczane do 
konkursu, natomiast przyjmuje się zamiast zdjęć fotograficznych 

również rysunki odręczne.

C z a s  trw an ia  kon kursu ; W czasie od dnia 16 maja do 15 
września 1938 r. zaopatrzone będą wszelkie butelki (a więc 

i najmniejszej pojemności) znanych artykułów „Stock Koniak 
Medicinal" i „Stock Koniak Extra" w prospekt i kupon, który 

upoważnia do uczestnictwa w konkursie i zaw ierał będzie 
wszelkie wyjaśnienia. Zdjęcia fotograficzne, jakoteż rysunki /  

wpłynąć muszą najpóźniej do dnia 15 września 1938 roku. /

W  ram ach  Św ięta Ludow ego, urządzonego przez S tro n n ic tw o  Ludow e 
w p ierw szy  dzień Z ielonych Św iąt, odbyło się w Z akopanem  pośw iecenie 
sz tan d a ru  m iejscow ego K o la  S. L. Na zdjąciu  m om ent przem ów ienia 
prezesa W acław a K rzeptow skiego . W okół try b u n y  poczty sztand . S. L.

A i '. Fot. ..Św iatow id"

1 Samochód-kareta POLSKI FIAT, typ 508

2 flaszyna do pisania „EFKA‘
3 Aparat fotograficzny ..Rolleillex Aulomat *
4  Radioodbiornik „E C H O “

O V O M A L T Y N A  d l a  u c z e s t n i k ó w  
m a r s z u  S u l e j ó w e k - B e l w e d e r .

50 n a g r ó d  p o c i e s z e n i a
p o  1 o r y g i n a l n e !  b u t e l c e  S t o c k  K o n i a k  M e d i c i n a l  
i p o  1 l i t r  b u t e l c e  l i k i e r u  S t o c k  B o n l f a c l u * .

N a trasie  m arszu  5 u le jów ek =  
B e lw e d e r  fu n k cjo n o w a ła  sta= 
cja d o ży w ia n ia  O v o m a lty n ą ,  
gd zie  s t r u d z e n i  za w o d n icy  
nabierali n o w y c h  sił, pokrze= 
piając s ie  e n e r g j o t w ó r c z ą  
i orzeźw iającą O v o m a l t y n ą  
na zim no.
O v o m a lty n a  na z im no ma do= 
sk o n a ły  sm ak i j e s t  id ea ln ym  
napojem  dla tu r y s tó w  i w sz e l­
k ieg o  r o d z a j u  s p o r to w c ó w  
w  lec ie  ze w z g lę d u  na ła tw o ść  
i s z y b k o ś ć  p r z y r z ą d z a n ia .

‘Udział ux konkucsie
Bliższe szczegóły podane sq w p ro ­
spektach przyczepionych wraz z ku­
ponami do k a ż d e j b u te lk i Stock 
Koniak Medicinal i Stock Koniak Extra 
podczas całego trw an ia  konkursu.

d o la ła  z / x u m e ^ y r u e %n a  e m >  

u f  ó f h ó r e ć e , ó l b h e a  i  u r td o le



W  P ra d z e  to czą  sią  go rączkow e n a ­
ra d y  n a d  u s ta le n ie m  g łó w n y ch  w y ­
ty c z n y c h  now ego  s ta tu tu  d la  m n ie j­
szości, a  g łó w n ie  d la  N iem ców  su d ec ­
k ich , k tó ry  m a  h y ć  og ło szo n y  po d o ­
bno d n ia  20 b. m . J u ż  zg ó ry  je d n a k  
m o żn a  p rzew id z ieć , że n ie  zadow oln i 
on  H e n le in a  i B e r lin a , g d y ż  p rz e w i­
d u je  je d y n ie  sam o rząd , hez n a ru s z e ­
n ia  p ra w  su w e re n n y c h  p a ń s tw a . Z a­
znaczyć- n a leży , że do u s tę p s tw  n a  
rzecz N iem ców  z m u sz a ją  C zechów  
„ p rz y ja c ie lsk ie  r a d y “ L o n d y n u  i P a ­
ry ża . Z a ró w n o  bow iem  A n g lja , ja k  
i  F r a n c ja  ro b ią  w szy stk o , a b y  u t r z y ­
m ać  p o k ó j — i im  też  n a le ż y  p rz y p i­
sać  o d p rężen ie , ja k ię  n a s tą p iło  w c ią ­
gu  u b ie g ły c h  dw óch ty g o d n i w E u ­
rop ie .

Choć w ięc n ie  g ro z i b ezp o śred n i 
w y b u ch  w o jn y , C zech o sło w acja  d a le ­
ka  je s t  od u sp o k o je n ia , g d y ż  ro z p ie ­
r a ją  j ą  te n d e n c je  o d śro d k o w e i p o tężn y  n a c isk  
s ą s ia d a  ze sw a s ty k ą .

D e le g a c ja  S łow aków , k tó r a  p rz y b y ła  z A m e­
ry k i  do P ra g i ,  a b y  in te rw e n jo w a ć  w  sp ra w ie  
a u to n o m ji, b y ła  w p raw d z ie  h u czn ie  p rz y jm o w a ­
n a  p rzez  s fe ry  o f ic ja ln e , a le  celów  sw o ich  z u ­
p e łn ie  n ie  o s ią g n ę ła .

N ie p rę d k o  w ięc z n ik n ą  d y m y  z n a d  w u lk a n u  
czechosłow ack iego . Z a  dużo bow iem  w jeg o  k r a ­
te rze  law y  i p ro ch u !

2>eutfd)e0 Sagbfatt

W  Pradze bawił w ysłann ik  angielskiego M inisterstw a Spraw  Za­
granicznych, W illiam  Strang, rzeczoznaw ca dla spraw Europy

środkowej.
P ho to  N yt — P aryż.

G R Y P A . P R Z EZIĘB IEN IE  
B O L E  GŁOW Y,ZĘBOW itpŚwiecący białą plam ą na p ierw szej ko lum nie  num er  

pisma „Ascher Z eitung", organu N iem ców  sudeckich.
K eystone, B erliu .

lĄDAJOS P*oun6m i w  WIG'EM.czNYC* TOREBKACH,

echosłow ackie aula  
ncerne na ulicach  

Pragi.
Scherl — Berlin.

BŁONA 
WMSOKOCZUŁA 28(t czechosłow acka la m arszu

Atlantic-Pboto — Berlin,



f u M  J S a t if
a r ty s tk a  e k ra n ó w  

am e ryk a ń sk ich .
Fot. „20th CENTURY FOX"
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» J E Z E B E L «
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Sceny z  film u  p. I. ,Jezebel“.
Z d ję c ia  F o t. „ W a rn e r  B ro s'4

B ette  l)av is , po uzyskan iu  o fic ja lnego  ty tu łu  
„pierw szej a k to rk i św iata", w y stąp iła  obecnie 
w swoim  najw iększym , prestiżow ym  arcydziele  
„Jezchel", film ie, k tó ry  w y tw ó rn ia  W a rn e r  Bros. 
zrea lizow ała  z m iljonow ym  nakładem . „Jezebel" 
je s t g ig an ty czn ą  epopeą m iłosno-dram atyczną, 
cieszącą się w A m eryce n ieno tow anym  od la t  po­
wodzeniem. Obok B ette l)av is  w ystępu je  H en ry  
Fonda. „Jezebel" ukaże się w Polsce w now ym  
sezonie.

G *n. rep r. no P o lsk ę : ..G alan terio  W ie d e ń sk a "  Sp. z o. o.
W a re z a w a . P o zn ań sk a  38. -503

J a k  f y s i a  i  J a d z ia  s t a w it y  P o łs k ę  z a ę e a t t U ą ?

K iedy przed w yjazdem  
sta tk u  „P iłsu d sk i"  L in ja  
G dynia—A m eryka p o s ta ­
now iła zapew nić sobie 
w iększą aniżeli dotych- 
czas. frekw encję  a m e ry ­
kańsk ich  tu ry stó w , w ów ­
czas „skoczono po rozum  
do głow y" i w ysłano do 
W a rsza wy specja listę , 
którego zadaniem  było 
w yszukać „a trak c ję" . A 
cóż może być lepszego, 
ja k  nie a tra k c ja  tan ecz­
na. W ybór padł na R ysie  
F ab is iak ó w n ą  i Jad z ię  
W łosków  ną, m łodziutk ie 
tancerk i w arszaw skie. 
D odano im  do pom ocy 
E d w ard a  R aduńskiego , 
w ybornego  step istę , z a ­
b ra ły  ze sobą k ilk a  n a j­
ładn ie jszych  kostjum ów  
i tańców  układu  baletm i- 
s trz a  K oszutsk iego  i j a ­
zda — w drogę.

W ciągu  całej 5-cio 
m iesięcznej podróży  t a ń ­
czyły ok. 200 razy, a k aż ­
dy ich w ystęp  p rzy jm o ­
w any by ł praw dziw ym  
sztorm em  oklasków . B a ­
w iły się św ietn ie, m iesz­
k a ły  w luksusow ych  k a ­
binach, ja d a ły  ja k  k ró le ­
wny i... jeszcze im p łaco­
no zato.

P ozatem  nauczy ły  się 
na H a iti tańczyć k ilk a  
o ry g in a ln y ch  rum b, któ-

rem i m a ją  zam ia r olśnić 
w krótce W arszaw ę. N a­
b ra ły  św iatow ego gen re‘u 
i m ów ią naw et itopraw - 
n ie po ang ie lsku .

Dużo opow iadają  nasze 
przem iłe tan ce rk i o zw y­
czajach  am erykańsk ich .

k tó ry m  nie m ogły  się 
z początku  nadziw ić. T e­
raz  po 5-ciu m iesiącach 
wojażu, nie dziw ią się 
ju ż  niczem u.

R ysia  i J a d z ia  są szczę­
śliwe.

Jeż.

R ysia  Fabisiaków- 
na i Jadzia Wło- 
sków na  — tancer­
k i transatlantyku  
„ Piłsudski* w tań­
cu „góralskim “.

” 4 7 1 1 "  K la syczn a  W o d a  Kotońska

O d św ie ża  i o rzeźw ia  w cza sie  pracy, sportu 
i w towarzystwie.

Szczęśliw e p o łą czen ie  odśw ieżającej wody
kolońskiej z  b a rd zo  p o żą d a n ą  perfum ą o 

mocnym zapachu.
“Tosca“ — W oda kolońska  —  rozkoszn y  

chłód, cza ru ją cy  zapach.

“T ro ika “  -  W od a kolońska — r a s o w a ,  
szlachetna, o specyficznym  w yrazie.



Itialy panam a, przybrany sza 
firow ą w stążką i tegoż ki 
lora wonlką.

M odel nazw any „Orient E.r 
press“ z p ięknej białej pana  

m y  ze strusiem  piórem .

Kwiaty są w yrazem  obecnego lata. Jest ich ogrom ­
nie wiele w użyciu. W ieczorem  ustępu ją  m iejsca ży­
wym okazom . Sensacją w Cannes była tualeta w ie­
czorowa księżnej Aga-Khan, w ykonana w całości ze 
świeżych róż, specja ln ie  im pregnow anych, aby na 
parę godzin nie straciły  swej świeżości. Róże były 
cieniow ane w ten sposób, że dół toalety  stanow iło 
obram ow anie z kolorów  ciem niejszych. N ieporów na­
na woń żywych k w taó w  unosiła się wokoło...

Modne są bardzo to rebki w ieczorowe z drobnych 
kw iatków  lub też zrob ione z jedw abiu  i ozdobione 
pękiem  kwiecia. Przez cały m aj noszone były w P a­
ryżu konw alje, k tó re  zw olna ustępu ją  m iejsca g ir­
landom  z najrozm aitszych  kw iatów . O tacza się n ie­
mi szyję n a  wzór m ieszkanek Tahiti. M ają one za­
stąpić boa ze strusich  piór, noszone ongiś jak o  n a j­
elegantsze uzupełnienie w ieczorow ej toalety. Moly- 
neux w ystaw ia obecnie tak ie  kw iatow e boa z sam ych 
gwoździków. Kwiat ten  isto tn ie da się cudow nie naśla­
dować w jedw abiu  i daje  przepiękne efekty.

Z et.

X  rzyzw yczaiłyśm y się już do dziw actw , jak iem i 
darzy nas m oda w dziedzinie kapeluszy. Ot, popro ­
stu czekam y każdego sezonu na te n iespodzianki 
i sta ram y się do nich przystosow ać uczesanie, w y­
biera jąc  m odele, odpow iadające na jb ard z ie j naszem u 
typow i urody. S tudjow ać przytem  trzeba rzecz nader 
ważną, a to sposoby um ieszczenia kapelusza na. gło­
wie, od czego cały jego efek t lub niepow odzenie za­
leży. Ten sam  kapelusz odsunięty  zanadto  z czoła 
lub zesunięty na linję brw i da zupełnie odrębne 
aspekty i odm łodzi lub postarzy, doda w dzięku lub 
całkow icie zeszpeci buzię.

Poniew aż w tym sezonie jest n ieom al tyle odm ian 
kapeluszy, ile kobiet eleganckich, w ięc łatw iejsze 
jest dobran ie sobie najodpow iedniejszego typu. Do 
kostjum u m in ja tu ro w y  toczek filcowy, lub większy 
fason słom kow y, p rzybrany  piórem , lub  sanną tylko 
wstążką. Do sukni im prim ee fasony całkiem  duże, 
często tak lekkie jak  mgła, bo w ykonane z tiu low ej 
koronki. W ieczorem  do sukni długiej, ogrodowej, 
kwieciste toczki z drobnych  kw iatuszków .

'l oczek z gw oździków , p rzy ­
brany kokardą z m orow ej 

w stążki.

Cały kapelusz w ykonany  z 
koronki oraz rypsow ej 

w stążki.

1 7



PAL TAACZY• •

-

Taniec demona Kobry w  
interpretacji Rama Gopala.Ram  Gopal w  tańcu m i­

tycznego ptaka Garuda.
H u r re ll  — H o l ly w o o d .

Ram Gopal w  tańcu pawia.
H u rrell — H o llyw o o d .

Ram Gopal w  
tańcu jamajskim.
H u r re ll  — H o lly w o o d .

y j  s ta tn i re js  „Batorego*1 z A m eryki przyw iózł d» 
P o lsk i um ową p ittsb u rsk ą  i... znakom itego tancerza 
h indusk iego , bożyszcze H ollyw oodu, k tó ry  odm ien­
nie od sw ych rodaków , lubu jących  sią w d ługie  i 
nazw iskach, zwie sią k ró tk o  i wązłow ato R am  Gopal- 

J a k  to sią sta ło , że R am  Gopal po tr iu m fach  na 
całym  kon tynencie  am erykańsk im , postanow ił w ła­
śn ie  od Polski rozpocząć swój a rty s ty czn y  objazd 
E uro p y ?  T ak  m nie to za in trygow ało , że odwiedziłem 
R am a G opala zaraz  po jego  p rzybyciu  do W arsza­
wy. Tu dopiero  dow iadu ją  sią, że m łodziutki tancerz 
h in d u sk i zap rzy jaźn ił sią w czasie swych „ tournees“ 
z u ta len to w an y m  naszym  p isarzem  podróżniczym  
A leksandrem  Jan tą -P o łczy ń sk im . Ten to  w łaśnie 
nam ów ił go do p rzy jazd u  do naszego k ra ju , jako 
ojczyzny w szystkich  na jw y b itn ie jszy ch  tancerzy  
św ia ta . P . Jan ta -P o łczy ń sk i u jrz a ł R am a G opala  po 
raz  p ierw szy  n a  w ielkim  rauc ie , w ydanym  przez n a ­
szego a m b asad o ra  w T okio p. T adeusza R om era i je ­
go m ałżonką. P a ła c  naszej am b asad y  by ł w ypełniony 
po brzegi to k ijsk ą  śm ie tan k ą  tow arzyską  oraz m iej­
scowym korpusem  dyplom atycznym . R a u t uśw ietnił 
swym  tańcem  R am  Gopal. Jan ta -P o łczy ń sk i był ua

tym  raucie, sp o ty k a jąc  później a r ty s tą  h indusk iego  
podczas swych n iedaw nych  podróży am ery k ań sk ich  
n a  tra s ie  N ow y J o rk —H ollyw ood i z pow rotem . 
W  Nowym Jo rk u  Jan ta -P o łczy ń sk i nam ów ił R am a 
G opala na „Batorego** i tak  oto p rzyby li tu  razem .

N ie w idziałem  jeszcze R am a G opala tańczącego, ale 
słyszałem  już  o n im  cuda. T en  prześliczny, n iespełna 
22-letni chłopiec, m a ju ż  w sam ym  w yrazie  tw arzy  
coś fascyuująco-urzekającego . J a k  doszedł do tak ie j 
p erfekcji a rty sty czn e j?  N a nasze p y tan ie  odpow iada:

— M iałem  zaledw ie cztery  la ta , gdy ojciec kazał 
m nie uczyć tań ca  u dwóch n a jw y b itn ie jszy ch  n a ­
szych pro fesorów  — rzeki nam  R am  G o p a l.— u ja ­
w niałem  bowiem już  w tedy  zdolności taneczne. T rze­
ba  zaś p anu  powiedzieć, że był to ze s tro n y  m ego 
ojca, bardzo re lig ijnego , raczej odruch pobożności. 
U nas do dziś tan iec  je s t  częścią naszej l i tu rg ji . T a ń ­
ce tow arzyszą n a j solenni ej szym  naszym  nabożeń­
stw om . M ają  być najgłębszym  w yrazem  m odlitew ­
nym. Zresztą, w iadom o mi, że w iele re lig ij uznaje  
tan iec  czy pochody za nieodzow ny sk ład n ik  sw ych 
obrządów  litu rg icznych .

— Czy pańsk ie  tiińce p rzy p o m in a ją  to, co pokazu­
ją  tacy  a rty śc i tań ca  h indusk iego , ja k  U daj Szan 
K ar, N jo ta  In jo k a  lub  M enaka?

— W iększość m oich tańców  różn i sią od tam ty ch  
tem , że trzym am  sią bardzie j ścisłe re lig ijn eg o  sty lu , 
rzadziej tańcząc na tem aty  świeckie. T ańce m oje _— 
to taneczna obrzędow ość re lig ijn a  In d y j P o łu d n io ­
wych. -

— S tam tąd  pan  pochodzi?
— T ak jest. M iastem  mo.jem rodzinnem  je s t B an 

g a lo re  w księstw ie  M ysore. M aharadża  M ysore tak  
za in te resow ał sią m oim  tańcem , że s ta ł sią m ym  s ta ­
łym  p ro tek to rem  i m ecenasuje mi łaskaw ie. T ańczy ­

łem  k ilk a k ro tn ie  na jego dworze. 1 odezas m ego po­
b y tu  w Ją p o n ji  dostąp iłem  zaszczytu tańczen ia  przed 
b ra tem  cesarsk im  ks. T agam atsu . No i n ig d y  n ie  za ­
pom ną radości, z ja k ą  przy ją łem  zaproszenie  a m b a­
sad o ra  polskiego w Tokio, by zatańczyć n a  rau c ie  
w pa łacu  am basady .

— M a pan  za sobą już  d ługie tou rnee  a rty sty czn e?
— ■ B lisko dw uletn ie. A oto e tap y : In d je  W schod­

nie, B irm a ,'S y ja m , Borneo, J a w a  (gdzie uczyłem  sią 
tańców  m iejscow ych), F ilip in y , C hiny, Ja p o n ja  
(rów nież poznaw ałem  tan iec  jap o ń sk i), H onolu lu , 
w reszcie objazd A m eryki, w tem zaś H ollyw ood 
i Los A ngeles, gdzie w ystąpom  m oim  p a tro n o w ali 
M ax R e in h a rd t oraz Cecil B. d eM ille . W reszcie, m ogą 
powiedzieć, że tańczyłem  d w u k ro tn ie  w Polsce za­
nim... do n iej przybyłem . Bo przecież pałac  am b asa ­
dy po lsk iej w Tokio je s t  e k s te ry to r ja ln y  i uchodzi 
za sk raw ek  Polski w sto licy  Ja p o n ji. Podczas p rze­
jazdu  przez ocean zaś tańczy łem  na  „Batorym**, k tó ­
ry  także  poniekąd  je s t p ływ ającym  odcinkiem  P o l­
ski. A te raz  zam ierzam  w ystąp ić  już  na sta łym  g ru n ­
cie P o lsk i — w je j sto licy , by w ten sposób rozpo­
cząć objazd a rty s ty c z n y  E uropy . H. L.



Bohaterowie film u  „Chi­
cago" -— T yrone Power, 
Alice Foyc i Don Amechc. 
Fot. „S»th CEN TU RY  F O X ‘‘.

J1C0R0L
m a g  b u k o w s k i e g o

P ow yzci reproduku jem y dw ie sceny z w ielkiego film u  m uzycznego p. I. „Rapso- 
d ja“, w k tó rym  rolę głów ną kreu je  O lym pe Brudna, nowa 17-letnia gwiazda film o ­
wa, obdarzona czarownyrn głosem . W film ie  tym  odtw orzono szereg u tw orów  słyn ­
nych kom pozytorów , ja k  Chopin, L iszt i t. d., a partneram i bohaterki obrazu są 

m. in. Gcne R aym ond  i Lew is Słone. F ot. „ P a ra m o u n f .

,,C * H * I * € * A * G * 0 “
T yrone Power w dram a­
tyczne j scenie film u  p. t. 

„Chicago".
F ot. ,.20tti CENTURY FO X “ .

„C hicago" — to m ocny 
d ram at, o snu ty  n a  tle  
słynnego pożaru  C hica­
go, k tó ry  w sw oim  czasie 
doszczętnie s traw ił całe 
m iasto . R ole g łów ne g ra ­
ją  w tym  obrazie  A lice 
Faye, Don A m eche i T y ­
rone Pow er. F ilm  cieszy 
sie o lbrzym iem  powodze­
niem  n a  ek ran ach  z a g ra ­
nicznych — to też z pew ­
nością  i u  n as  w Polsce 
spo tka  sie z w łaśeiw em  
zain teresow aniem  szero­
kich rzesz kinom anów .

„Zachód, ćwierć na połndnie”
Podobny dokładny rozkaz musi otrzym a ć 

sternik, jeśli statkow i ma nadać odpowiedni 
kierunek. Tak sam o i dla fotografa do zdjęcia 
potrzebne są dokładne dane — a mianowicie: 
co do czasu naśw ietlenia i przesłony, i w tym 
celu jest w budow any w kam erę CONTAK |TI 
fo toelektryczny św iatłom ierz. Oprócz lego p o ­
siada kam era celownik pom iarow y ze współ 
nem okienkiem  do celow nika i odległo.ściomie- 

rza, m etalow ą m igawkę szczelinową 
do 1/1250 sekundy, autom atyczny po­
suw  błony, w budow any samowyzwa- 
lacz i zam ienny objektyw  Zeissa w ba 
gnetow ej opraw ie. Szczegółowe opisy 
w ysyłają sk łady fotograficzne lub

Z OJCZYZNY „BEL CANTA"
W tegorocznym  sezonie m am y do za­

notow ania w ielki sukces a rty s ty czn y  
m łodego ten o ra  śląsk iego , F ran co  Be- 
vala , k tó ry  i n a  scenie i n a  estradzie  
k ilku  m iast w łoskich w ybił się zarów ­
no pod względem  w okalnym  ja k  i sce­
nicznym . P ism a w łoskie podnoszą w y ­
sokie w alo ry  a rty s ty czn e  polskiego 
śpiew aka. G iornale  degli A rtis ti, 
„L’I ta lia  G iovane“, „II popolo dell’ 
O ssola“, „La gazze tta  del L ago Mag- 
g io re“, n o tu ją  sukcesy F ran co  B evala, 
k tó ry  debiutow ał w operze „Ł ucja 
z L am m erm ooru“ (Soneino) a potem  
kreow ał p a r tję  A lfreda w „T rav iacie“. 
W w yniku  ko n k u rsu  „D elPE state  M u­
sicale M ilanese" uzy sk a ł engagem ent 
stagg ione  „C astello  Sforzesco“ do k il­
ku m ias t w łoskich w operach  „Ł ucja  
z Lammermoor*, ,,T rav ia ta ‘' i „C yga­
neria". Ponad to  weźmie udzia ł w k il­
ku koncertach , m a jąc  do tego bardzo 
bogaty re p e rtu a r  tak  w p ieśn iach  jak  
i a r ia c h  operowych.

Dom Techniczno-H andlow y 
.1. SKGAł.OWICZ — W arszaw a, Moniuszki 2.

.. a błony oczywiście

tylko Zeiss Ikon.
57 4

Franco Bepal.
Fot. R oberto B accarim  — Milano.

.leneralna R eprezentacja

2 0



c z e g o  z a l e ż y  

t r w a ł o ś ć  o n d u l a c j i ?

Trw ałość ondu lac j i  i p iękny  po łysk w ło ­
s ó w —oto  ko rzyść z o d p ow iedn ie j p ie lęg ­
nacji. Jeśli chce Pani zawsze c ieszyć 
się w yg lę dem  sw ych  w łosów , trzeba  
p rzede w szystk im  w yb ra ć  o d p o w ie dn i 

Shampoo.

w o ln y  o d  a lk a lj i  S p e c ja ln y  S h a m p o o  
za ch o w u je  b lo n d  w ło so m  ich n a tu ­
ra ln y  ja s n y  k o lo r  i p rz y w ra c a  g o , 

g d y  w ło s y  ś c ie m n ia ły .

S H A M P O O  E L I D A w o ln y  o d  a lk a lji S p e c ja ln y  S h a m p o o  
d o  ciem n ych  w ło só w  p o d k re ś la  ich 
k a s zta n o w a ty  o d c ie ń  i n a d a je  im 

p ię k n y  p o ły sk .

Z W Y S T A W Y
W SALONIE TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH

W  P O Z N A N I U .
„DAMA Z TEMPERAMENTEM”

J. M azurkiew icz: „Rapsod w ojenny". M azurkiew icz: „Stare w ierzby“

W  S alon ie  T o w arzy ­
stw a  P rz y ja c ió ł Sztuk 
P ięknych  w P oznan iu  
o tw arta  zosta ła  w y s ta ­
w a p ięknych subtel- 
nych akw arel znanego 
m ala rza  M acie ja  Neh- 
rin g a  z W arszaw y, 
akw are l o tem atach  a r  
ch itek ton icznych  A d a­
m a B atyck iego  z P o zn a ­
n ia i zbiorow a w y s ta ­
wa J . M azurkiew icza 
m ala rza  od la t  o siad łe­
go w P o zn an iu  a rzad ­
ko w ystępującego  z po­
kazem  swego dorobku. 
W arto  zapoznać się 
z dziełam i tego ciekaw e­
go a r ty s ty , ucznia  Ak- 
sentow icza i W yczól 
kow skiego a  także przez 
pew ien czas s tu d en ta  
akadem ji w iedeńskiej.

M alarz  o duszy w ra ­
żliwej na p iękno poe­
tyck ie  baśn i czy legen 
dy, znalazł na tem  polu

J M azurkiew icz: „Opowiadanie stracha

iiiiiiii ih iiiii ii ii ii iii ii ii i  .......    ii i i i i i.....

ZDJĘCIA rA G E N C J l FOT. „ Ś W IA T O W ID "
 ......  i... ....................................... .

podobnie ja k  i w o b ra ­
zach z życia p taków  m o­
żność ca łkow itego  w y­
życia sw ej bogate j a r ty ­
stycznej n a tu ry . Czuły 
na  barw ę, ro m an ty k  p a ­
le ty , um ie w yczarow ać 
na sw ych p łó tnach  całe 
piękno przedziw nych 
b a jek  i baśn i ludow ych, 
a le  um ie rów nież m oc­
no uderzyć w ak o rd  siły  
w rozm aitych  „Rapso 
dach  w ojennych", by 
znów z uczuciem  p ra w ­
dziw ego poety  w ysnuć 
p ta s ią  t ta g e d ję  „Śm ier­
ci S iko rk i" , g inącej 
w przedw cześnie n asta - 
łe j zim ie leśnej. T e te ­
m a ty  baśniow e i p ta sie  
p rzem aw ia ją  n a js iln ie j 
do widza, chociaż i w in ­
nych  tem atach  z rów ną 
sw obodą po rusza  się on 
z w łaściw em  sobie i b a r ­
dzo ciekaw em  podej­
ściem. H. S.

Ginger Rogers i Jam es S tew art w  św ietnej ko m ed ji 
p. t. „D am a z tem peram entem 11.

F o t. „R . K. O. —  F IŁ M S “ .

JOE BROWN, 
N A J P O P U L A R N I E J S Z Y  
K O M I K  A M E R Y K A Ń S K I

Z daw ałoby się , że czaisiy su p re m a c ji film u  a  me r  y k a  ńs k i e go 
w d z ied z in ie  g ro te sk o w y ch  ko m ed jp  m inęły  w raz z B u s te r  
K ea to n em  i Filipem i F iapem . T ym czasem  stosunkow o nie- 
.oawno u k aza ła  sią n a  ek ra n a c h  am ery k ań sk ich  now a g w ia ­
zda — człow iek  o gum ow ej tw arzy , Jo e  B row n. F eno m en aln y  
ten  a k to r  je s t w Polsce bairdzo m ato zn any . Jo e  B row n je s t 
d z is ia j jed n y m  z. n a jd o sk o n a lszy ch  kom ików  obu półkul. 
P rz e ra s ta  o głow ą w szy stk ich  sw oich  poprzedników . N ies ły ­
c h an a  v is com ica, ja k a  tkw i w ty m  n iep o zo rn y m  człow ieku, 
p o b u d za  do śm iec h u  naw et n a jb a rd z ie j  zg o rzk n ia ły ch  w i­
dzów. Rzecz, p ro s ta  jed n ak , że film , w k tó ry m  te n  a r ty s to  
z B ożej ła sk i w ystąipuje, miusi być o p a r ty  n a  ja k im  taklim 
log icznym  sc en a  r j  uszu.

N ajb liższym  film em  w ja k im  go, zobaczym y, bądzie „ A s tro ­
log** (When.‘s y o u r  b ir th d a y )  re ż y se r ji  H a r ry  Beaum lonta. 
F ilm  ten  je s t je d n ą  z  na jw ese lszy ch  fa rs , ja k ie  u k a z a ły  sią 
na  ek ra n a c h  w o s ta tn ic h  czasach . S cen a rju sz  o p a r ty  na  fam- 
ttaólycanyim pom yśle, i lu s tru ją c y m  dzie je  ży c ia  pow ażnego 
człow ieka , k tó re m u  stuidja nad; a s tro lo g ją  lekko p rzew róciły  
w  g łow ie. N ies ły ch an e  ko m b in ac je , ja k ie  w y n ik a ją  z  reg u lo ­
w an ia  ży c ia  n a  p odstaw ie  gwialzd, s tw a rz a ją  z  f ilm u  „A stro - 
lo g “ fa rs ą , k tó rą  m ożna b y  śm iało  o g lądać  bez nap isów  po l­
sk ich . W ląkszość dow cipów , to dow cipy sy tu a c y jn e .

K ry ty k i  z ag ran iczn e  u w aża ją  „Astrologa** za  je d n ą  i. n a j ­
lepszych  ko m ed ji Jo e  B row na.

KUPON Nr. 24 upoważniający do 
lo so w a n ia  nagrody 

za  ro zw ią za n ie  za g a d ek  z  1 1 -go  c z e r w c a  1 9 3 8  r .



M KOHIET,
SKĄD TA NAGŁA ZMIANA, 
ANIU ? PRZECIE Z ZAWSZE 
LUBIŁAŚ TAŃCZYĆ. DZISIAJ 
NAWET NIE PROSISZ MNIE 
DO SIEBIE.

DALSZE ZABIEGANIE O  WZGLĘDY 
A N I JEST BEZCELOWE -  OSTAT- 

N l°  STAŁA SIĘ 
TAKA k a p r y ś n a  

I I D Z IW N A . TAK 
ŻE KOLEŻANKI 

M g ( "  • ł f & ^ \  BIUROWE... I
1 TE M NIE U

► O  r *  ^ ^ r x NIKAJA

NIE POWIE 
DZIAŁABY 

TEGO PRZED 
3 TYGODNIAM I, 
ZANIM ZA CZĄ 
ŁEM UŻYWAĆ 

fc. , PASTY 
f  CO LG A .
/r TE. Jk

C ZY SIĘ TAK PRZY 
JEMNIE, JAK 

Z  TOBĄ JERZYKU.

JAKA SZKODA. 
ŻEJERZY ZRESZTĄ 
MIŁY CHŁOPIEC, 

MA TAK ŹLE U- 
TRZYMANE ZĘBY 
I NIEMIŁY OD 
DECH

TAK, POWI 
NIEN KO 
NIECZNIE 

^  PÓJŚĆ 
W  DO 
\kV DEN ■^TYS

R Z Y P A D K IE M  C O Ś  U S Ł Y S Z A Ł ..

RZECZYW IŚCIE, 
DZIĘKI PAŚCIE
COLGATE ZĘBY 
MOJE SA BIELMOJE SĄ BIE 

SZE, A  OD 
DECH ŚW IEŻ 

SZY NIŻ 
PRZEDTEM.

TO NIE DO W IA R Y ^  
-  TAK BARDZO ’ Ł 

ZAW SZE NA SIEBIE 
UWAŻAM.

JEDNAK TAK JEST:
CZĄSTECZKI POZY-

W IE N IA , UKRYTE
MIĘDZY ZĘBAMI
SĄ NAJCZĘŚCIEJ
PO W O D EM  N IE­
M IŁEGO  O DDE­

CHU 1 BRZYDKICH
ZĘBÓW . ZALE­

CAM  PANU RE­
' l GULARNE CZYSZ­

--Z. CZENIE ZĘBÓW
PASTĄ COLGATE

D W A  RAZY
DZIENNIE.

N I K I M N IE T A N

TOBĄ

BEZPIECZN A I PEWNA METODA

P r o f . W ojctecln  W e iss:  
..P O W R Ó T  Z P O Ł O W U *

N iezw yk le  przyjem ne w yw czasy  o cze ku jq  w as w której­
kolw iek z m iejscow ości p o łożonych  na w yb rze żu

RIVIERA DI RIMINI (Balia)
22 km p la ży  o delikatnym , złocistym  piasku. O r g a n i­
z a c ja  hotelow a d oskonała . C e n y  zastosow ane do w sze l­
kich m ożliw ości. W sp a n ia łe  u rzą d ze n ia  sportow e. C e n y  
w pensjonatach, w za le żn o śc i od w ię k sze g o  lub m niej­
sze g o  n asile n ia  sezonu kształtują się w następujących  
g ra n ic a ch :
G R A N D  H O TEL Lirów  49/76 (Bony H otelow e A)
G R A N D  H O TEL S A V O IA tt 40/55 II tt

B)
H O TEL V ITTO RIA ” 40/60 II tt B)
H O TEL DEL P A R C O tt 32 45 li tt C)
H O TEL RIVIERA tt 32  48 »> tt C)
& D E P E N D A N C E

V ILLA  R O S A ł» 27/42 tt tt D)
H O TEL V ILLA

A M A TI-C O M M ER C IO »» 27/42 tt 11 D)
H O TEL STELLA  PO LA RE tt 27/40 tt tt D)
P E N S IO N E  V ILLA  M ARIA tt 32/49 tt tt C)
U l o i m a c l  e :  A Z I E N D A  DI S O G G I O R N O  d i  R I MI N I ;

G R U P O  A L B E R G H I  d i  R I M I N I ;  
E. N . I. T. przy Am basadzie Król. Italji, W arszawa Plac Dąbrowskiego 6.

Od dziś czyść zęby PastfT C olgate. J e j p iana  o spec­

ja ln y m  dzia łan iu  p rzen ika w najm n ie jsze  naw et 

szczeliny  m iędzy  zębam i o raz w zdłuż dziąseł, u su w a­

jąc  u k ry te  częsteczki pożyw ienia, zanim  

zaczną one fe rm en tow ać i zan im  oddech tw ój s ta ­

nie się n iem iły . Ł agodne lecz sk u teczn e  sk ładn ik i 

P a s ty  C olgate po le ru ją  em alię zębów, n ad a ją c  jej 

połysk  i biel. N ależy  w ybrać n iezaw odny środek: 

p as tę  do zębów  C olgate, d la  u zyskan ia  pięk 

nych , czy sty ch  zębów i m iłego, św ieżego oddechu

D z i e c i  u w i e l b i a j ą  
j e j  o r z e ź w i a j ą c  

s m a k
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ZE ŚWIATA TEATRU

/'. Mira G ołaszewska, k tó re j podobiznę pow yżej re­
p ro d u k u jem y  —  jest jedną  z na jzdo ln iejszych  akto ­
rek m łodego pokolen ia  i pracuje na scenach po lskich  
ju ż  od sześciu lat. W Sosnow cu, gdzie była ulubienicą  
całego Zagłębia, grała m . in. takie role, ja k  Klara w  
„Zemście", Panna M łoda w „W eselu", Alina w „Bal­
ladynie", D ziewica w  „ N ieboskie j", J ill w „J im m ie", 
Gerti w „Trafice pani generałow ej", K atarzyna Seidl 
w „M aturze", N itouche (roi. ty t.) , K rysia w  „Krysi 
leśniczance" i t. d. A rtystka  odznacza się w yb itnym  
talentem  śpiew aczym  i jest bardzo m uzyka lna . Na  
scenie grodzieńskiej, gdzie była u lubienicą ta m te jsze j 
publiczności, kreow ała g łów ne role w  sztukach , w y­
staw ianych przez tam te jszą  dyrekcję . P. Mira Goła­
szew ska  jest żoną znanego w  sferach tea tralnych i za­
służonego, długoletniego dyrek to ra  teatru sosnow iec­
kiego, p. Jerzego G ołaszewskiego  — bardzo zdolnego  

malanzu-delcorntora, reżysera i aktora.
Fol. M. Rubinstein — Grodno.

R e b u s.
(Utoż. C i. K aczyńska  — K lub Szaradz . w W arszaw ie).

Treścaą reb u su  je s t  p ięaiow y razoiwe zalanie, złożone z Jim* 
s tę p u ją cy ch  d .w uliter i t ró j  i.liter:
A j, c i, cz, db  cm . es-, ęś, ie , ja, k-ó, niiia, oż, iw), sa, ts , um .

D ą b .
SZARADA.

(llloż. — K lub Szaradz . w W arszaw ie).
J u ż  lidąca buczy buinz-a, 
wstrząsa nicieni, zaćm ią —
•słońce w ch m u ry  się zan u rza , 
w m asę irutfto-cjieiminą.

Ogień z wodą z daw na daw ien 
kuty  z sobą dairły, 
d z iś  w te j niszcz ycicilskii ej sp raw ie
p rz y m ie rz e . zaw arły .

R o n ią  liśc ie  w niem ym  szlochu 
drzewia, k w ia ty , krzew y, 
iprz-yitaily się w poploclm
przed ch ło s tą  ulew y.

DąJ» sto jąc y  w Biało wliczy, 
ten  w ió r-p lą ty  puszczy, 
h a rd o  sto i w śród m łodzieży, 
k o n arem  n ie  ruszy .

U fny w sw ój raz-czw ór-tró j *) żyw ot!...
Witem d rg n ą ł od podstaw y , — 
grom  ro z trz a sk a ł sw ą cięciiiwą 
śiwlierezCk e htide ula w y ...

H uczy, trz a sk a  gm in  za grom em  
i sześć-w^dem  w dali. 
jak  w tór-sl6dm « rozhu k an e  
W ichry się zerw ały .

Witem g ro m  w strząsn ą] s ta rcem  owym  
druzg o cąc  koronę, 
ro z d a r ł go na dw ie ,połow y 
ii o d rzu c ił w s tro n ę!...

W  m chu s ta re g o  tró j-szó steg o  
Jeżą szczątk i s t a r t e !...
K oniec  b y tu  puszczańsk iego!... 
ła p a d ło  raz-ozw arte.-.

trzec i.

Za ro zw iązan ie  pow yższych dw óch zad ań , re d a k c ja  „Ś w ia­
to w id a "  p rzeznacza

t  r  z  y in a g r  o d y.

P ierw sza  zł 20.—, d ru g a  zł 10.—, trz e c ia  p re n u m e ra ta  
i a iesieczna „Śiwliato-wid a “ .

R ozw iązanie  zag ad ek  n a leży  n ad sy łać  n a jp ó ź n ie j do dnia 
J S czerw ca 1038 r. wraz. >; załączonym  kuponem .

R o z w ią z a n ie Z Np . 2 1 .
S za rad a : P oryw a irunie ta cisza

K rzyżów ka.
R A B A T

S T Y L X L O z A
E X S E D A N X B

A N D Y X A X Y o U K
S T A N X A K R X S V E Z

E T O N X A X O A Z Y
O X E K R A N X Z
R A M A X B O N V

O T T O N

T r a fn e  r o z w ią z a n ie  z a g a d e k  
z  Nr. 21 n a d e s ła l i ;

M a rja  G óraln ik , Lw ów : A dam  P ille r, K rak ó w ; B ro n i­
sław  T om aszew ski, K ow el; R a fa ł K onieczny , M iasteczko ślą  
sk ie , W ito ld  M ajew ski, W arszaw a; Koło S z a rad z ia rsk ie  Świe­
tlicy  im . A. M ickiew icza, W arsz aw a; N ela B u chcianka, K ra ­
ków ; T eofil Sobecki, P o zn ań ; K ry s ty n a  L ubien iecka , W ar­
szaw a; W anda M aclile jdów na, W arsz aw a; E u g en ja  Ja sin k o - 
wiczowa, O strow iec; inż. W ł. N ow iński, A n in ; J o la n ta  F ra n ­
kow ska, Łódź; N ina  B ran d to w a, G osław ice; K asyno , Ko- 
in a rn o ; K az im ie ra  Ć w ie rtn iak ó w n a , Z akopane; I re n a  L ew i­
cka, Lw ów ; W ładysław  K aszubow ski, G dyn ia ; T. K ucza , 
Z akopane; m gr. Józef Szem la, O poczno; A n ie la  Szw ajs, W ar 
szaw a; P io tr  G iżyńsk i, K ó rn ik ; J e rz y  Goszcz, K oń sk ie ; 
A. M ieczkow ska, W ilno ; H a lin a  B arto lew ska, L u b lin ; Józef 
Sow a, O s tró g ; J e rz y  C ary lew icz, Lw ów ; Chobot Leszek, K ra  
ków: A da B ekerów ua , B ia ła  K rak o w sk a ; Ja d w . G ustekow a, 
S am bor: m gr. Józef C zołba, T o ru ń ; W ładysław  P o rę b sk i. K a ­
tow ice; ks. J u l ja n  L udom ir A rlitew icz , M ychów ; N. Olek 
sow a. K rak ó w : G a b rje la  S obańska , G uzów ; E u g e n ja  Buków

ska , G ostyń ; H a lin a  T u rsk a , M ie jska  G órka (zl. 20.—); S te- 
f a n ja  D rozdów na, B ia ła  K ra k .;  H ugon  W eick, Łódź; N. K a ­
zim ierz  K ozłow ski, W arszaw a; W. H ab o rjd ew icz , S k aw in a ; 
Leon T raw iń sk i, P oznań : A n n a  U licka, L u b lin ; M a rja  So-
chów na, J a s ło ;  B ro n isław a  R am u łto w a, Jeżów ; W anda So- 
senkowra, K rak ó w : M ieczysław R ydel, Łódź; R om an Łem-
p ick i, Lwów; W ojciech  H ussarzew sk i, K rzcięc ice ; E u g e n ja  
G roszew iczów na, C iechanów ; S tan is ław  G łow acki, C iechanów ; 
T adeusz B łaży ń sk i, C zortków ; L u sia  K o n d ra tiu k ó w n a  i A n a­
tol K aczarow sk i, Ś w ider; C ezary  W ładysław  Z am ińsk i, W a r­
szaw a; W acław  P ogodzińsk i, W arszaw a; E u g en ju sz  Dowm a- 
now icz, Lwów; M a rja  Józefow a O ranow ska , W arszaw a; 
„ E fro s“ , W arszawka; A lin a  O lh rych tów na, W arsz aw a ; Iza  
F rezerow a, O sow iec; R om an Czesław  D ziu b iń sk i, W arszaw a; 
J a n  Ja n iszew sk i, Łom ża; A ndrzej G odaw a, Łuków  (zł. 10.—); 
por. Ja b ło n o w sk i C y p rjan , S taw y ; Z. B la tt , Ł ódź; M ario la  
R adom sko; E ry k  U n v erric h t, K rak ó w ; Jó z ef S te fańczyk , P a ­
b ian ice ; E d w ard  Suchorzew ski, W arsz aw a ; S tan . G rabow ski, 
P łock ; P acio rek  Z bigniew  Nowy S ącz; S. M ikow ska, W a r­
szaw a; J a n in a  M ajew ska, Sosnow iec; Czesław  B łażejew ski, 
Z ąbk i; Ja n u sz  R om an, W arszaw a; M a rja  S tru b e l, W arszaw a; 
Z ygm unt T ietz , W arszaw a; Z ygm unt G łowacz, B ieżanów ; 
J a n  Sysak , Nowy Sącz; A lek san d er P ęk a la , F a le n ic a ; M ie­
czysław  K araś , W yszków ; J a n in a  M iodowiozówna, G niezno; 
T adeusz B rzeski, W arszaw a; H . K ań sk a , O lkusz; Z ofja  K li­
m aszew ska, Poznań ; Leon L eb en sa rt, P o d h a jce ; W an d a  F ie ­
dorow icz, G rodno; R om ana K ono p ad a , C iechanów ; K lu b  P r a ­
cow ników  S. A. „G azo lin a“ , B o ry sła w ; Zrzesz. P ra c . B anku  
Gosp. K ra j., D rohobycz; M ery P iw ow arczykow a, B ory sław ; 
B e tty  H erzberg , B o ry sła w ; W ilhelm  H erzb erg , B ory sław ; 
A dam  P iw ow arczyk , B o ry sław ; K aro l Ł ukasiew icz, Brze- 
żan y ; K az im iera  W aw rzynow icz, P oznań ; A dam  Z alew ski, 
T o ru ń ; J e n  D am ski, W arszaw a; H e n ry k a  Z ie lińska , K rak ó w ; 
Mai ja  D am ska, W arszaw a; H elena  Celewiczowa, S ta ry  Sącz; 
Mai ja  Z ió łkow ska, P oznań ; J . S ch n itte ró w n a , W rześn ia ; 
Mgr. M a rjan  Pogonow ski, Lw ów ; M a rja  G o n ta rsk a , K o­
śc ierzy n a ; W ład y sław  Wige.r, H rub ieszów ; S tan is ław a  Szcze­
pańska, B rzeżany ; K aro lin a  Soszyńska, C hrzanów ; Ttóża 
P rzy łu sk a , R usk ie  P ia sk i;  J u l ja n  D arm as, B ia ły s to k ; Ser- 
g jusz  Worobjv>v,\ K rak ó w ; Józef S to jko , W łochy; M a tja  Cha- 
ch low ska, K rak ó w ; J a n  Czyżew ski, K raków , p re n u m e ra ta  
„ św ia to w id a "  od 1— 31 V II. 1936; S t. S to larzcw icz, B ia ła  
K ra k .;  O lga K o n d ra tiu k , T o ru ń ; A lek san d e r S ch ach te r , 
Lw ów ; J e rz y  S ch ach te r, Lwów; W łodzim ierz D uda, G ru ­
dziądz; A. L oeglerow a, Lwów; J .  D eny, K rak ó w ; A n n a  Wi- 
lim ow ska, K a to w ice ; S erg jusz  W orobjow , K rak ó w ; A leksy  
W achow ski, W arszaw a; J a n in a  D obrow olska, T o ru ń ; W anda 
B arancew iczow a, B iałow ieża; inż. Z ygm un t S łow ikow ski, 
W a rsz aw a ; kp i. M arjan  P ileck i, P rzem y śl; K az im ierz  W o j­
ciechow ski, W ieluń ; Iz a  W oźniaków na, G orlice ; Sm oła W ła­
dysław , Z akopane; D jon izy  Szutow icz, P o s ta w y ; Ja d w ig a  
W ąsików na, Ż ark i; ks. S tan . N ejm an , Ż a rk i; S t. D ąbrow ski, 
K ow el; S tan isław  Golodza, K rak ó w ; J u l ja n  J a n ik , W ęg iersk a  
G órka; K. K ościuk, Ś ledziejow ice.

N agrody  o trzy m ali pp .: H a lin a  T u rsk a , M ie jska  G órk" — 
C ukrow nia (zl. 20. ); A n d rze j G odaw a, Łuków , G im nazjum  
Żeńskie (zł. 10. ); o raz  J a n  Czyżew ski, stu d . rned.. K raków ,
Al. S łow ackiego 38 4 (p re n u m e ra ta  m iesięczna „Ś w ia to w id a"  
od I —31. V II. 1938 r.).

Scena z film u  francuskiego p  ./ „W ięzienie bez k r a t*, 
w  k tó rym  rolę głów ną odtw arza Corinnc Luchairc. 
Film  porusza bardzo ciekaw y problem  i cieszy się 

w ielk iem  pow odzeniem .
Fot. ,rPATRIA-FILM“.

Zbiorow a scena z ytW ięzien iu  bez kra t((.
Fot. ..PATRIA-FILM**.

N iezm iernie rzadko  ociągam y w k in ie  w raże­
nie, źe zna jdu jem y  się wobec dzieła, k tó rego  a u to r  
m iał fak tyczn ie  coś do pow iedzenia i że udało  mu 
się to w zupełności. T ak ie  w rażenie  w łaśn ie  m a­
my, o g ląd a jąc  film  „P riso n  saus b a rre a u x “. P ie r ­
wszą zasłu g ą  a u to ra  tego film u je s t  fak t, że od­
ważył się w ybrać te m a t tak  niebezpieczny i śm ia ­
ły. A przecież tem at ten je s t bardzo p ro s ty  — jak  
to  zresztą  przew ażnie byw a, gdy  m am y przed so­
bą dobry  film . O braz ten w ykonano z realizm em  
i p ro sto tą . S ta l się on w ielkim  krzykiem  o litość. 
W rów nej m ierze należy pow inszow ać człow ieko­
wi, k tó ry  w ybra ł ten tem at, ja k  i tem u, k tó ry  po­
tra f i ł  s tw orzyć dzieło p raw dziw ie film ow e, nie 
w padające  n igdy  w ta n i sen ty m en ta lizm  lub w u l­
garność. C orinne L u ch a ire  z pew nością tna przed 
sobą in te re su ją c ą  przyszłość, gdyż k re a c ja  je j je s t 
p ro sta  i praw dziw a.



PROCESJA B O Ż E G O  CIAŁA, ZDĄŻAJĄCA Z WAWELU  
PRZEZ ULICĘ KANONICZĄ NA RYNEK KRAKOWSKI

A%. Fot. „Ś w ia tow id*4


